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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ameryka.
Z  R io  de Janeiro donoszą pod dniem 4- W rz e ­

śnia co następuje: —  Cesarz Don Pedro zakoń­
c z y ł dnia 3. b. in. zwyczajne posiedzenie po­
wszechnego zgromadzenia prawodawczego Bra~ 
zylijskiego mową następującą: »Zacni i szanowni 
reprezentanci narodu I Mocno ubolewam widząc 
się w nieprzyjemnej potrzebie oświadczenia po­
wszechnemu zgrom adzenia , iż przyszedł czas do 
zamknięcia tego posiedzenia, a nie przedsięwzięto 
środków, których konslytucyja krajowa wymagała, 
które ja p o leciłem , i których kraj spodziewał się 
po przywiązaniu swoich reprezentantów do ojczy­
zny. Gdy jednak ja , którego pomyślność Bra­
z y lii  , najwięcej i  najbliżej o b ch o d zi, obowią­
zany jestem spiesznie i skutecznie zaradzać nie­
doli kraj dotykającej , w idząc niezbędną potrzebę 
tak niektórych prawodawczych środków, jeszcze 
nierozstrzygnionych, jakoleż innych, których kry­
tyczne stosunki, w jakich się Brazylija znajduje, 
wyciągają ; postanowiłem w ięc zw ołać nadzwy­
czajne zgrom adzenie dla naradzenia się w zglę­
dem przedmiotów , które w mowie z tronu wy- 
łnszczytem . Posiedzenie jest ukończone.®—  Po 
tej mowie wyszło postanowienie , zwołujące nad­
zwyczajne powszechne zgrom adzenie na dzień 
8. W rześnia ,  które w ostatnich dniach Paździer­
nika ma się ukończyć.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
W  dniu l\. Listopada były  w pałacu St. James 

pokoje , na których Król Jinć zasiadiszy na tro­
nie przyjął deputacyją Izby w yższej, która mu 
złożyła adress na mowę z tronu. Gdy ją Lord 
Kanclerz odczytał , podziękował Król w uprzej­
mych wyrazach. Z  taką samą uroczystością p rzy­
ją ł Król deputacyją Izby niższej , która równie 
złożvła  adres na mowę z tronu.

'  - r cDnia 5. Listopada były  pokoje u Króla w pa­
łacu St. James , gdzie  między innemi znakomi- 
temi osobami znajdowali się takie Xiąi.ę Sussex 
i X iązę Oranii. Następnie odprawiono kapitułę 
orderń ostu, na której Król w miejsce zmarłego 
X iocia Atholl passował X ięcia  Buceleugh na Ka­
walera wspomnionego orderu. P o skończonej

uroczystości Monarcha przyjmował X ięcia  Oranii 
i  z  nim miał rozmowę. Około godziny drugiej 
przybyła jak zw ykle przy otworzeniu parlamentu 
deputacyją duchowieństwa , na której czele  znaj­
dował sie Biskup kantorberyjslii; odęzytal ón 
adress duchowieństwa na mowę od tronu, 'i po 
uprzejmej odpowiedzi N. Pana wraz z  innymi 
Członkami deputacyi b y ł przypuszczony do uca­
łowania ręki. Potem odbywała się tajna rada, 
przy końcu której R ecorder Londynu przedsta­
w ił swój raport w zględem  zbrodniarzy w  mie­
siącu W rześniu w  Old Bayley na śmierć skazanych.

Król potw ierdził tylko wyrok śm ierci wydany 
na rozbójnika, a względem  innych wyroków 
śmierci zastrzegł s o b ie , iż później postanowi. 
Gdy X iążę W ellington i  S ir  Rob. P e e l udawali 
się na wspomnione posiedzenie do pałacu St. 
Jam es, lud zgromadzony przyjmował ich g ło - 
śnerai oklaskami, które powtarzano w czasie ich 
powrotu.

Na posiedzeniu Izby niższej w dniu 8. Listo­
pada uczynił P. 0 ’Connell wniosek , aby Izbie 
złożono listę tych , którzy^w Irl.indyi w w alce 
z policyjn życie utracili. Zadał także listy ranio­
nych i dziw ił s ię , że rząd Irlandzki mało ma wia­
domości o życiu  swoich poddanych; na co odpo­
wiedziano m u , że listy urzędowe sporządzane 
są względem zabitych , ponieważ takowi oglądani 
bywają przez urzędnika.'  P. 0 ’C o n n ell, podał 
kilka p etycy j, a mianowicie jedDę o reform ę; 
przy lej sposobności powstawał najmocniej prze­
ciwko rządowi , a mianowicie przeciw ko X ięciu  
W ellingtonowi. Dwaj Członkowie P P. Beauuiont 
i Arbuthnott, nazwali wyrazy P. 0 ’Connell nie- 
godneini; P. Croker mienił być mowę P. 0 ’Con­
nell tein złośliw szą , gdyż w tćj chw ili nie było 
nikogo z  tych Członków gabinetu, przeciw  któ-. 
rym była wymierzoną. P . W . Iłarwej wniósł na 
rezolucyją , aby każdy Członek' Izby niższej otrzy­
mał za lecen ie , izby według wiadomości swoje) 
podał Izbie wykaz swoich wyborców i onycłi 
mieszkania, dalej objaśnienie, czyli pełnią obo­
wiązek jakiego urzędu cyw ilnego lub wojsko­
wego , i jaki rodzaj obowiązku jest z tym połą­
czony. Na oświadczenie S ir  R obert P eela, 
iż się temu wnioskowi stanowczo opierać będzie, 
i  na uwagę niektórych innych Członków, ze byłoby
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lepiej wniosek ten p o d z ie lić , cofnął go tymcza­
sem P. Harwey, aby go znowu w  dniu 8. Listo­
pada pod inną formą przełożył. Kanclerz Izby 
skarbowej oznajm ił, ze w dniu 12. t. in. podane 
będą Izbie propozycyje względem  listy cyw il­
nej. —  P. Hunie zapytał M inistrów , czyli tego 
roku mają zamiar zmniejszyć podatki, i uskarżał 
sie przy tej sposobności , że S ir  'R obert P e e l 
nie dał mu dnia poprzedzającego odpowiedzi na 
jedno pytanie. S ir R obert P eel o d rze k ł, i i  
o ile  mu wiadomo , P. Hume zapowiedział tylko 
w c zo ra j, ze dzisiaj przełoży pytanie względem  
utrzymania pokoju w Europie. Na to pytanie jest 
gotów teraz odpowiedzieć. »Zzupełnem  zaufa­
niem* rzekł dalej ppolegać na tein można, ż e te  
same p ow ody, które rząd dotąd skłaniały trzy­
mać się spokojnej polityki, jeszcze dłużej trwać 
będą, i ze rząd dokładać będzie wszelkich starali, 
rozum ie się zgodnych z  honorem i trwałym in­
teresem , aby z całym światem utrzymać pokój. 
Sam rząd mocno czuje potrzebę utrzymania po­
wszechnej spokojności. W  mowie od tronu o- 
świadczył K ró l: psZapewnienia przyjaźni, które
ciągle od wszystkich obcych Mocarstw odbieram, 
usprawiedliwiają nadzieję, że będę w stanie utrzy­
mać dla ludu błogosławieństwo pokoju.** Sto­
sownie do obowiązku mojego urzędu, n ie mogę 
nic więcej w  tym przedm iocie pow iedzieć , jak 
tylko t o , że od czasu oświadczenia z tronu, nie 
zdarzyło się nic , coby nadzieje Króla Jinci ku 
utrzymaniu pokoju zm ienić lub zmniejszyć mo­
gło .* Poczem  przeszedł M inister do pytania 
względem  zmniejszenia podatków.

Na tein samem posiedzenia oświadczył Sir R o ­
bert P eel między inneini , że Ministrowie nie 
mają zamiaru wnieść na mianowanie wydziału do 
rozpoznania nędzy kraju, wszelako ucznjonybę- 
dfcie wniosek, aby o ile  być może ulżyć ludowi.

P od łu g  najnowszych wiadomości z  Londynu, 
otworzono tam narady, do których należą P e ł­
nomocnicy Austryi , Francyi , Anglii , Pruss .i 
R ossyi, których'celem  jest załatwienie spraw ni­
derlandzkich. W  dniu 4- t. m. m ieli pierwsze 
posiedzenie. W  skuteh tyck narad posłano P P . 
Cartwright i Bresson z e  zleceniami do Bruxelli. 
Ostatni z tych delegowanych jest pierwszym S e­
kretarzem francuzkiego poselstwa w Londynie.

Podług wiadomości z Londynu z dnia 10. L i­
stopada (które w czoraj, mówi D cstrzegacz Austry- 
jaclii z  dnia 19. Listopada, przez nadzwyczajną 
sposobność w W iedniń odebrano), zaszły w  duiu 
8. wieczorem  w tej stolicy rozruchy , atoli ta­
kowe przez silne środki rządu , który juz w  d. 
6. wieczorem  miał wiadomość o planach burzy­
cieli , i przez czynność nowej policyi w  miejscu 
onej wybuchnienia, skutecznie utłumione zostały.

Zdaje s ię , ze buntownicy m ieli zamiar po­
wstać w  d. 9. Listopada, podczas gdy Król i M i­
nistrowie mieli się udać na ucztę Lorda Ma­
jora do Cyty (S tarego  m iasta); atoli Król po­
stanowił na teraz odłożyć te odwiedziny, któreto 
postanowienie oznajmił Lordow i M ajorowi listem 
swoim Sekretarz Stanu S ir Robert P eel w  dniu 
8. rano. Poczem  wieczorem  tegoż dnia kupa po­
spólstwa złożona z  i 5oo ludzi, którzy się w R on­
deli, w końcu Blackfriars Road , mając na czele 
słynnego Hunta, z e b ra li, wyruszyła i niosąc 
trójkolorową chorągiew  z napisem: reforma, przy 
okrzyku: reforma, precz zpolicyjąI precz z P ee- 
lein, precz z  W ellingtonem  I ciągnęła przez most 
Blackfriars , przez F leet S tre e t, nadbrzeże , do 
W h ite h a ll, zapewne w  zam iarze, aby z tamtąd 
dostać się do ginachn , gdzie parlament ina swoje 
posiedzenie. T u  silny oddział nowej policyi za­
stąpił buntownikom; w ielu mieszkańców tej d ziel­
nicy miasta połączyło się z  policyją , aby pospól­
stwu nie dać dalej się posunąć. Przyszło do 
utarczki w ręczn ej, przyczem  buntownicy zostali 
odparci i chorągiew ich zdobyta. Pospólstwo 
w idząc posiłhi , zaczęło uciekać i rozproszyło 
się we wszystkich kierunkach; w ielu burzycieli 
pojmano. Gwardyja królewska konna zebrała się 
na podwórzu Horse Gaard (na ulicy W hitehall) 
pod dowództwem Rotmistrza P rick tett, i stała 
tainże noc całą , podczas gdy liczn e patrole po­
licy i chodziły po ulicach. —  W  dniu 9, oprócz 
niektórych tłumów lu d z i, które się wieczorem  
w  Cyty zebrały i zamyślały pójść do W estminster, 
nic dalej nie zaszło; liczna siła zbrojna, zebrana . 
w  Londynie groziła buntownikom. W  dniu 10. 
przy odejściu ostatnich wiadomości , panowała 
spohojność w stolicy i konsolidy, które w skutek 
zaszłych w  dniu 8. rozruchów były na 77 ł/4 
sp ad ły, podniosły się do 82 7/8.

O to jest pomieniony list S ir Roberta P ee l do 
Lorda Majora: Z W hitehall d. 7. Listopada. M i­
lordzie : Otrzymałem od Króla rozkaz donieść
W P a n u , ze  poufali J. K. M ci słudzy inieli to 
za swoją pow inność, przestrzedź K róla , ażeby 
odw iedziny swoje przeznaczone na dzień 9. t. in. 
odłożył na kiedy indziej. P odług niedawno o- 
trzymanych doniesień można mieć słuszne powo­
dy do obawiania s ię , ażeby pomimo wierności i 
przychylności obywateli Londyńskich do J. K. 
M c i,  sposobność, przy której koniecznie znaj­
dować śię musi .znaczna liczba rozmaitych ludzi, 
nie była użytą do zrobienia w  nocy rozruchu 1 
nieporządku dla uszkodzenia przy tein obcej ma­
jętności i  nadwerężenia bezpieczeństwa osobiste­
go. M ocnoby nad tem N N . Państwo ubolew ali, 
gdyby z powodu ich odwiedzin wypłynąć miało 
jakie nieszczęście, i  dla tego postanowili odmówić
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sobie na ten raz przyjem ności, jnkąby iin te od­
wiedziny sprawić m ogły. Mam zaszczyt i t. d.«

W  Londynie panowała w ie ś ć , ze istniał Spisek 
pospólstwa, które chciało miasto zrabować; Sun  
m ów i; Planem pospólstwa było potłuc latarnie, 
bruk zerwać, ulice głów ne barykadami zamknąć, 
aby wszelkie związki przeciąć z częścią miasta, 
gdzie  się znajduje giełda i w iełkie zakłady, i 
gdzie  na uczcie Lorda Majora znajdować się miała 
rodzina królew ska, M inistrowie i znamienitsze 
osoby Królestwa. Gdyby tym sposobem opano­
wano głów ne zw iązki miasta , tedy nie byłoby 
nic łatw iejszego, jak zniszczyć je  mordem ip o -  
wszechnem spustoszeniem. Artyleryja z  W ool- 
wick miała już przybyć. —  W  Londynie jest 
i o (ooo wojska. Tymczasem przedsięwziął rząd 
najściślejsze środki ku zabezpieczeniu własności 
i osób.

List umieszczony w  G alignani M essenger z  
Londynu dnia 8. Listopada wyraża: rT o w e r ik o -  
szary umocniono. Obawiają się przybywających 
w łościan, którzy co godzina z K e n t, Surrey i 
z  północy przybywają gromadnie. W  okolięy To- 
weru posypano wały i nikogo nie przepuszczają, 
który nie okaże rozkazu. Giełda ma straż szcze­
gólną. D w ieście komissantów otrzymało rozkaz 
przepędzać noc na g ie łd zie  zbrojno, dla odparcia 

■wszelkiego napadu.s

Francy ja.

M onitor z  d. 9. Listopada zawiera trzy posta­
nowienia Król z d. 7. t. m ., na mocy których 
D r. T re ilb ard , Prefekt Depart. wyższej Sekwa­
ny , mianowany Prefektem policyi paryzkiej, a 
dotychczasowy Prefekt policyi , P . Girod (de 
1’ A in ) , którego uw olniono, został Radcza 
Stanu w służbie zwyczajnej i  Kawalerem le g ii 
honorowej.

Postanowieniem król. zawidzianem przez te­
raźniejszego Ministra sprawiedliwości Dupo^it de 
P E u re , znany Dupin starszy mianowany jest Ka­
walerem le g ii honorowej.

Monitor donosi; Jenerał Lamarqne pow rócił 
już do Paryża ze  swojego poselstwa do Depar­
tamentów zachodnich. Jenerał ten opuścił Wan- 
deę w bardzo zaspokajającym stanie. Mieszkańcy 
są spokojni i życzą sobie żyć pod rządem ustaw 
i swobód publicznych. P rzeszły  rząd kazał po­
między 11,000 ro d zin , które w wojnie domowej 
owej części kraju ucierpiały , corocznie każdej 
dawać 5o do 60 fr. ; pensyja ta trwać ma i pod 
rządem Króla Filipa i W andejczykow ie ośw i'd- 
czyli za to swoje wdzięczność.

Podług dotychczasowego nstawodawstwa'wyra- 
bianie broni było zakazane w handlu; tylko ar­
senały miało prawo robienia takowej. Broń ro­
biona w fabrykach prywatnych musiała mieć inny 
haliber od broni w ojskow ej; dla tego nie mogła 
być wyprowadzoną , dopóki- dowódzca artyleryi 
nie wydał certyfikatu, względem  uwolnienia od 
tego  ograniczenia. T o  szkodliwe ograniczenie 
wyrabiania broni będzie na przyszłość zniesione. 
Pomienione certyfikaty tylko na zadanie stron bę­
dą wydawane.

M onitor zawiera nakoniec urzędową wiado­
mość o wojsku w  A fryce , przez którą wszystkie 
dotąd rozsiewane w ieści o nadużyciu skarbu w  
A lgierze  zdobytego , są za bezzasadne i zm yślo­
ne ogłoszone. Adininistracyja, która na takie 
wieści nie mogła być obojętną, kazała umyślnie 
do tego mianowanej Koramissyi czynić śledztwo. 
R ozkaz dzienny z d. 22. Października ogłasza ten 
zaspokajający rezultat, ze  ze skarbu Kassauby nic 
nie w z ię to , i takowy całkiem skarbowi Francyi 
dostał się. Jeżli niektóre efekta i kosztowne 
rzeczy  Deja i jego O ficerów  zabrano i w domach 
prywatnych niektóre grabieże popełniono, całe 
wojsko nie zasługuje na ten zarzut.

Baron D elaitre,  były  Prefekt Sekwany i  O isy, 
mianowany jest Administratorem dóbr i własno­
ści dawniejszego uposażenia korony w miejscu Hr. 
M ontaliyet, mianowanego Ministrem spraw w e­
wnętrznych.

Sąd królewski pod przewodnictwem  P . Se- 
guier zawyrokował w d. Ą. Listopada w sprawie 

_PP. Rergorlay i B ryan , jerentów Q uotidienne. 
P otw ierdził wyrok Izby doradczej, która P . Bryan 
odseła do Sądu p rzysięg łych , oskarżając go o 
obrazę osoby Króla i  wzniecanie nienawiści 
przeciw  jego rząd o w i; w  drugiej zaś sprawie 
ogłosił się za niewłaściwy i  zniósł w yrok, który 
Pana Kergorlay odesłał do Sądu przysięgłych.

Zjednoczone Niderlandy.

W  d. 5. Listopada ogłoszono mieszkańcom Ant- 
werpskiin następujące uwiadom ienie: pR zeczy
zostają ciągle in  statu quo. R ozpoczęcie kro­
ków nieprzyjacielskich , oznajmione będzie p rzez 
obiedwie strony trzema dniami wprzód, (podp.) 
Chazal. Baron Chasse. Pow yższe uwiadomienie 
zgodne jest z zawarta dnia dzisiejszego 5. Listo­
pada i 83o konwerrcyjf. (podp.) Gubernator pro- 
w in cyi: F. Hr. Robiano. Kommissarz obwodu 
A ntw erpii: F. Cassiers.a

Gazety Akwisgrańskie z d. 8. Listup. , jakotei 
najnowsza G a zette de F ra n ce , donoszą jakoby 
z  A ntw erpii, ge Jenerał Chasse tknięty zosta ła-
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poplexyją. Gazety Antwerpskie z d. 7. t. m. nic 
n ie  namieniają o tej w ieści Przeciw nie dono­
szą , iż Jenerał Chasse doniósł tymczasowemu 
rządowi , ze cd p o w ięd ż, jaką pozyskał od swo­
jego dostojnego Monarchy, Króla Niderlandzkie­
go  , jest następująca: »Nie m ogęW Panu udzie­
lić  innych rozkazów , tylko dawniejsze powtó­
rzyć.* - W  nocy z d. 5. na 6. odpłynął znowu 
okręt z w ojskiem , które nań wsiadło z cytadelli. 
W iększa cześć ochotników Gandawskich opuściła 
Antwerpiją i udała się ku Mnestricht.

D ziennik Antwerpski z d. 8. Listopada zawiera 
1 pierw sze oszacowanie towarów , które się spaliły 

w  składzie. Strata towarów rękodzielniczych wy­
nosi 3 m il.; osadniczych , t. j. kawy za 1 mil. 
520,000 , cukru za 1,207,500 , tytuuiu za 400,000, 
ogółem  przeszło 7,905,340 zlh.

Bergen-op-Zoora jest w dobrym stanie obrony. 
N adeszłe tamże wojsko z  cytadelli Antwerpskiej 
w ypoczyw a po trudach, i pełne jest zapału wy­
stąpić znowu przeciw  nieprzyjacielowi.

Z  Maestricht donoszą pod d. 4. t. m., że stan 
miasta jeszcze ten sam , i  ze codziennie żołnie­
rze  belgijscy z  osady bywają uwolnieni od słu­
żby. W  okolicy miasta w łóczy się kilkuset Leo- 
dyjczyków, którzy w St. Heeren , dwie mile od 
M aestricht, zrabowali i całkiem spustoszyli za­
mek B orch grave, Członka pierwszej Izby Sta­
nów  Jeneralnych.

Kanał południowy W ilhelm a , wiodący z  Mae­
stricht do H erzogenbusch, jest znowu do pe­
wnej głębokości spławny.

Listy z  Lowanijuin donoszą , że spokojność w 
tern m ieście została przywrócona , atoli dotąd nie 
przedsięw zięto śledztwa przeciw  zabójcom Ma­
jora Gaillard.

W  B ru x e lli, depntacyja w ielkiego klubu zło­
cona z  480 osób podała adres zebrauemu w pa­
łacu Stanów Jeneralnych centralnemu Komiteto­
w i tymczasowego rządu, w którym temuż zaleca, 
aby ogłosił rzeczpospolita.

W zględem  ow ego miejsca mowy od tronu 
Króla Angielskiego#, które się ściąga do Nider^ 
landów, mówi Courrier d e In M cuse  : W szystko, 
co ta inowa względem  Niderlandów wyraża, 
jest jaśnein i stanowczein; tymczasem nie sądzi­
m y , ażebyśmy si^słow nego znaczenia tąj mo­
w y  trzymali. —  Ze rząd Angielski postanowił 
teraźniejszy systemat polityczny Europy utrzy­
m a ć , nie można się temu d ziw ić; lecz  aby to 
postanowienie tak daleko sięgało, iżby wyłączało 
wszelką zmianę w wielkich traktatach , o których 
namienia , nie jest do prawdy podobnem , ani 
możliwein. Np. zaledwie byśmy mogli . pojąć , 

■iżby obce Mocartwa inogly o tem pom yśleć, n- 
by nas na nowo połączyć złiohuidyją; cała E u­

ropo musi być teraz przekonaną , że Belgijum  z  
Iłolandyją połączyć się nie może. Gdyby się te­
mu nawet obyczaje , religija , charakter narodo­
wy i zobopólne interesa nie sprzeciw iały , tedy 
byłyby na zawadzie ostatnie zdarzenia. Czegóż 
w ięc zechcą M ocarstwa? N iebędzieiny w zg lę ­
dem tego pytania przypuszczali domysłów ; lecz 
jesteśmy ciągle przekonani, iż tylko od narodu 
belgijskiego zawisło utrzymać n iep od ległość, 
której się dobił. Potrzeba tylko mądrości i 
porządku; nie trzeba niczego żądać nad zamiar. 
Przypusczać , że obce Mocarstwa troskać się nie 
będą o to , w jakim sposobie się urządzim y, 
czyli inauiy uregulowany rząd , lub teraźniejszą 
demoliracyją z uieoddzlelnem tejże n ie ład em ,—  
jeslto zapewne za w iele sobie przypuszczać. —  
Przynajmniej to zdaje się być pewną rzeczą , że 
nie będą m ogły patrzeć obojętnie, aby naród 4 
milijonów ludzi wystawiony b y ł na bezprawia 
pospólstwa. Z  tego powodu ‘ mówimy do tym­
czasowego rządu i do K ongresu , który się za 
kilka dni zbierze. Spieszmy się straszny potwór 
anarchii tam , gdzie  się okazuje w  swych łach­
manach krwią zbryzganych , odesłać do piekieł; 
oczyśćmy ziem ię belgijską, jeźli chcemy żyć w ol­
ni ; niechaj pisma publiczne nie napełniają swoich 
stronnic okropnemi szczegółam i , których nie 
chcemy już sprostow yw ać; niczern jest wyroko­
wanie o różnych rodzajach swobód na p ap ierze; 
potrzeba nam m ocy, któraby nam onych użycie 
zapewniła. Taką moc będziem y inieli , dy ze ­
chcemy ; lecz trzeba chcieć silnie i tak działać. 
Massa narodu ma silny wstręt od nieporządku i 
anarchii; k o rz^ a jin y  z tego i spuśćmy się na 
nię śmiało. Atoli jest jeden środek, aby rządowi 
tymczasowemu zadanie to ułatwić , mianowicie : 
wstrzymać się wszystkiego lego , co może namięt­
ności podniecać, a to niestety! nie każdy nczyni. 
Są lu d z ie , którzy z  zimną krwią mówią , iż  aby 
osiągnąć w olność, potrzeba przejść długi sze­
reg nieszczęść; że drzewo wolności musi być
krwią napojone! ..........  Pisma , z  których wprzód
w iele posiadało nasz szacunek, przez swój zapał 
wprawiają nas codziennie w  podziw ienie i smu­
tek. Niechaj każdy będzie pewien, że przyjdzie 
czas, w którym człow iek poczciw y będzie gor- 
szko ża łow ał, a może nawet dręczony będzie 
największemi wyrzutami sumienia. Namiętność 
nie dozwala się teraz zastanawiać, lecz  przyj­
dzie kolei i na rozum.* •

generał Lejtu&nt Geen wydał następujący roz­
kaz dzienny do wojska pod jego rozkazami bę­
dącego :

^ Ż ołn ierze! Od czasu wybuchnienia rozru­
chów na południu naszej drogiej ojczyzny, wal­
czyliście aż dotąd z trudnościam i, których g*ó-



wną przyczyną była zdrada waszych towarzyszów 
broni. Teraz oczyszczone są szeregi i zaufanie 
pośród was powróciło. O belgi , który ;hes:ny w 
B ri,::e lli, Antwerpii i na innych miejscach do­
znawać musieli , straszliwa wściekłość przeciw- 
nam , mordowanie waszych towarzyszy , waszych 
O ficerów , nawet gdy juz broń złożyli i poddali 
s ie ; z łe  obchodzenie się z chorymi po szpitalach; 
zeszpecenie ciał waszych poległych holenderskich 
lowarz) szów b ro n i—  wszystko to woła o zemstę. 
W ojsko odbiera codziennie posiłki , synowie nnj- 
znamienitszych i najbogatszych waszych ziomhow, 
obywatele wszystkich stanów wchodzą dobrowol­
nie w wasze szeregi , aby walczyć pod starożytną, 
sławną chorągwią domu Oranii , która na ostat­
nich punktach naszej hnli ziemskiej powiewa. 
W ojsko r.ie będzie się więcej wahało w wybo­
rze  , woli raczej umierać ze sławą jak żyć w hań­
bie. —  Powstańcie w ięc żołnierze od pierw sze­
go do ostatniego ! Powstańcie dobrze myślący-, 
połączcie się w koło mnie , którego Monarcha, 
nasz uwielbiany K ró l, swoim udsrzył zaufaniem. 
W asz Jenerał będzie się starał godnym sic one- 
goż okazać. Idźcie ^a moim przykładem i pamię­
ta jc ie , żo łn ierze , rozkaz dzienny, upominający 
w a s, ze tchórzostwo i nieposłuszeństwo najsuro­
w iej będą karane , ale odwaga , roztro­
pność i wierność zostaną nagrodzone. Jeszcze 
raz posłuchajcie, moi towarzysze b ro n i! Bądźcie 
nieustraszeni , wytrwali w niebezpieczeństwie. 
W a lczyc ie  za najsłuszniejszą sprawę. Każdego 
kroku ziem i waszej powinniście bron ić, inleres- 
sów waszych i wszystkiego co wam najdroższe 
na ziem i od nieprzyjaciela ochraniać. Niechaj 
i  u nas , jak u przodków naszych zgoda będzie 
naszą potęgą. Niechaj poświęcenie się nasze nie 
będzie darem ne, a całego wiernegcf ludu , który 
pow stał, niech będzie hasło: N iech żyje ojczy­
zna ! N iech żyje K r ó l! Dan w naszej głównej 
kwaterze Breda d. 5. Listopada i 83o.

Jenerał Lejtnant wódz naczelny rc- ( 
chomego wojska: V a n  G e e n.«

Baron Van L oe oznajmił dowódzcy Maestrichtu 
Jenerałow i M ajorowi D ibhetz, ze od rządu tym­
czasowego przyjął urząd Gubernatora prowincyi 
L im burgskiej, i  jako lakowy życzy sobie przy­
stępu do biur władz cywilnych w M aestricht, 
aby tamże dostał potrzebnych objaśnień o za­
rządzie prowincyi , które mu Adwokat Jauiim 
przeszłe. Jenerał odmówił tej p rcźb ie , po­
nieważ nie uznaje innej władzy tyJko Króla 
niderlandzkiego, a pomienionemn Adwokatowi 
o zn ajm ił, ze go  natychmiast z miasta od d ali, 
skoro do lego najmniejszy da powód.

W ed iu g  gazety Akwisgrańskiej w- d. 4- Listo

pada oddział holenderskich w ojsk, złożony z jaz­
dy i piechoty,, wyszedłszy z  twierdzy Maestricht 
osadził pograniczne miasteczko V aels, laołożone 
m ilę drogi od Akwisgranu. Zaraz po wnijściu 
tego wojska O łicer dowodzący kazał zdjąć cho­
rągiew  brabanchą, podług innych nawet spalić. 
Jah słychać, mówi to pismo, pokazanie .się te­
go wojska nie ma na cela  osadzić na zawsze to 
miasteczko lub okolice tej granicy, lecz żeby 
ważną dostawę do twierdzy ułatwić. —  I do 
Heerlen miano w d. Ą. posłać oddział wojska.

Główna kwatera przybyła w d. 3. Listopada 
do B reda, i miasto to podług listów z tamtad 
odebranych napełnione jest żołnierzem  różnej 
broni. Policyja wydała najsurowsze rozkazy od­
dalić z miasta wszystkich , klórzyby się zdawali 
być podejrzanemi. W  d. 2. Listop. ogłoszono 
Herzogenbusch za będący w stanie oblężenia.

E nia l- t. m. pow rócił do Herzogenbusch 
transport żyw ności, przeznaczony do Maestrich­
tu , gdyż z powodu przerwania kanału pod W eerd  
p rzez powstańców, nie m ógł przejść dalej.

W  okolicy M aestrichtu, który obsadzony jest 
7000 lu d zi, nie widać ani jednego zbrojnego 
Belgijczyka. Dowódzca tój twierdzy rozpuścił 
Wszystkich belgijskich żołnierzy. O ficerow ie 
mają wolność odejść lub zostać; większa część 
żądała uwolnienia.

Jenerał Van Geen jest rodem z  południowych 
N iderlandów , lecz był długo w wojsku hołea- 
dersfciem; służył także w Iudyjach. Bruxelczy- 
kow ie ofiarowali mu-naczelne dowództwo wojsk 
b elg ijsk ich , lecz nie chciał się wcale wdawać.

P odług najnowszych wiadomości z Antwerpii 
tamtejsi mieszkańcy zaczynają się uspokajać w zglę­
dem sw ego położenia; kilka rod zin , które sin 
schroniły, powróciło do miasta. Otworzono zno­
wu sklepy kupieckie i handel znowu się rozpoczął.

W  d. 2. t. m. kupa B elgijczyków  uderzyła na 
zamek L ilio  nad Skaldą , lecz została ze stratą 
i 3 ludzi odpartą; ze strony holenderskiej pole- 
leg łó  trzech ludzi.

Courrisr drs P a y s- B a s  opowiada: »W  d. 3^ 
Listopada dywizyja P. Pontecoulant idąca z  Brug- 
ge  ku M aestricht, nadeszła 'o  Gandawy. W  d. 
4- miała znowu ruszyć w pochód. Czas do ze ­
brania naznaczony b ył na godzinę 71113 rano na 
placu broni. Tymczasem wojsko pomimo pono­
wionych rozkazów komendanta placu nie zda­
wało się mieć ochoty do wystąpienia. Jenerał 
D uvivier zawiadomiony o tein, przybył sam na 
plac i dał rozkaz do marszu. O ficerow i, dow o­
dzącemu pod nieobecność P. Pontecoulant. Stało 
s ię ,  lecz  wojsko ruszywszy kilka kroków zno­
wu- sio zatrzymało i nie chciało wyraźnie dalej 
pójść. Jenerał rzucił się acz niechętnie w po-
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śród pierwszy ^pluton, aby go zmusić do marszu. 
Kilku obywateli miasta, troskliwi o Jeneraia, 
ofiarowali się pójść po bron swoje i bronić go, 
Jecz Jenerał nie czekając tej pomocy, zakomen­
derował żyw o: m arsz, .i wojsko stało sio po- 
słusznem. W  d. 5. Listopada przybył sain Pan 
Pontecoulant do Gandawy i chciał w nocy je ­
chać do Bruxelli. —  P rzeszło  Ąoo wyborów 
z Maestricht udało się w d. 5. Listopada d oT on - 
gern na w ybory do kongressu. W iększa część 
zmuszona była iść do '1’ongern pieszo i daie- 
kieini drogam i, aby na krok ten nie zważały 
holenderskie władze wojskowe.®

D ziennik B clg e  zaprzecza w ieść, że w dniu 
otworzenia kongressa narodowego wybuchną r o z ­
ruchy w Bruxelli. Oraz uskarża się na pow ol­
ność śledztwa przeciw  Don Juan Van Halen. 
Teraz wolno mu jest przyjmować odwiedziny 
w  swoim w iezieniu.fc .

Don Juan Van Halen przesłał z Mons pod d. 
5o. z. in. do Courrier des Pays B a s  list, w którym 
uskarża s ię ,  iż  tylko na sam o-słow o* mówią 
^został aresztowany. P olityczne wyznanie wiary, 
do którego jest w ezw any, w yjdzie dobitnie i 
zu p ełn ie , skoro sprawa jego publicznie będzie 
wprowadzona. Tymczasem zapew nia, że fiigdy 
ani wprost ani ubocznie nie miał związku z ża­
dnym członkiem rodziny P. Van Maauen ani 
domu O ra n ii; i że  od początku 1826, kiedy ze 
Zjednoczonych Stanów Ameryki przybył do Eel- 
g iju in , aby tamże z rodziną swoja osiad ł,  ni­
gdy żadnych zaszczytów ani łaski ani żąd ał, ani 
się od nich spodziewał.*

P od ług  nowszych wiadomości z Flandryi wy­
nosiła liczba powstańców, których Pułkownik 
LedeJ d. 3 i. Października ro zp ęd ził, przeszło 
2000 ludzi. Jeden z O ficerów pow stańców , 
który leży ranny w O ostburg, jest-Psryźanir.em 
i uskarzR się na fałszywe przedstawienia , jakie 
mu B elgijczykow ie czynili o stanie rzeczy w p ół­
nocnych Niderlandach i o duchu tamtejszych m ie­
szkańców. Z  lakierni sainemi skarpami dsli sie 
siyszeć 1 inni Francuzi w Aardenhurg. Pom ię­
dzy majętnościami przez nich zburzonemi są 
także i dziedziczne zm arłego Jenerała Vandnn- 
me. P odług-tych  wiadomości zdaje się, że P u ł­
kownik Ledel postanowił podczas nowego napa­

du powstańców na Zelandyją , użyć wodnych tam 
w Sluis i B ierviiet , dla przerwania wszelkiej 
kotnmunikacyi pomiędzy obiema Fłandryjnmi.

N iem cy.
W  d. 9. Listopada w Karlsruhe dopełniony 

został uroczyście obrzęd ślubu JtlW ys. X ięcia  
Gustawa W azy  z  X iężniczką Ludwiką /maliją 
Stefaniją jladeńską , w obecności rodziny W . 
X ięcia  , X ięcia  Fiirslenberga , Ciała dyplomatycz­
nego , całego dworu i t. d.

Rossyja.
P rzez ukaz najwyższy pod d. 4- Października 

w Moskwie datowany, dozwolony jest wywóz 
z  państwa monety rossyjskiej srebrnej i złotej 
bez opłaty. Mający do sta rubli srebrem lub 
zlotem , nie są obowiązani do żadnego oświad­
czenia ani na piśmie ani ustnie; jeżeli zaś sum­
ma jest 2000 r u b li, ma być uczynione oświad­
czenie sło w n e, a jeżeli wyższe jeszcze summy, 
oświadczenie na piśm ie; za tajemne przewożenia 
przez komory 10 od sta , a za przew óz 
mimo komory po dwadzieścia pieć od sta , 
nie wyłączając i stu rubli dozwolonych bez o- 
świadczenia. P rzyw óz monety rossyskiej zlotćj 
i srebrnej pozwala się po dawnemu bez opłaty, 
a od przywożonej tajemnie płaci się kara taka 
sama jak od wywożonej. Moneta rossyjska przy­
wożona z kontrabandą , podlega sztrofowi wy­
mienionemu w ogólnej osnowie. W yw ó z monety 
miedzianej pozostaje zakazany.

—  Z  M oskwy. —
C h o l e r a  m o r b u s .

W  d. 29. Października Cholera morbus do­
tknęła tylko 73 o sob y; liczba przychodzących do 
zdrowia wynosiła 5g , umarłych było 46 ; w  d. 
3o. Października pozostało 1255 chorych, z któ­
rych 422 obiecywało przyjść do zdrowia. W  d. 
3o. Października dotkniętych było tą chorobą 
76 osób; 49 w yzdrow iało, a 36 umarło. "W d. 
5 i.,ran n  było 1246 chorych , z których 397 o- 
biecyw ało wielką nadzieię przyśjcia.do zdrowia.

W ID O W IS K A  w e LW  O W IE . o

Te a t r  polski .  —  Dziś: Woracjjusze, Trnjcdyia w U 
aktach. — Poczćnt nastąpi: Król migdałowy, 
Komcdyja w 1 akcie

D n ia  21. L isto p a d a  r. b. zg in ęła  w te a tr ze , na sc e n ie , bransoletka złożona z sied­
m iu rzędów j  ereł naśladow anych, i  ze sp inki z nasiod cu cnych brylantów trzech  d u iy ch  
to śro d k u , n cśm nastu m ałych na około. —  Oddawca zcckcL się udać do kassy teatru, w której 
otrzym a p rzyzw oitą  nagrodę.

(Do lego Nru. Gazety dołączony jest Nr. 48- Rozmaitości.) '
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